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Praca i potęga 
narodów ZS R R 
UJ obronie ludzkosci 
II Wszechzwiązk owa Konferencja Obrońców PokOju 

MOSKWA, 15. 10. - W sali kolumnowej domu związ­
ków zawodowych w Moskwie rozpoczynają się w ponie­
działek, 16 października obrady II Wszechzwiązkowej 

Konferencji Obrońców Pokoju, 
Ze wszystkich repulJlik Związku Radzieckiego przyby­

wają do stolicy delegaci na konferencję - robotnicy 
i kołchoźnicy, uczeni i pisarze, kobiety i przedstawiciele 
młodzieży, by w imieniu milionowych rzesz ludności ra­
dzieckiej oświadczyć z trybuny konferencji, że naród ra­
dzieclcl zdecydowany jest bronić pokoju na całym świecie. 

węgielnym leninowsko - stalinowskiej 
polityki zagranicznej Państwa Radziec 
kiego. 

Dziennik "Krasnaja Zwiezda" stwier 
d~a, że naród radziecki w swej kon­
sekwentnej walce o pokój nie jest 
osamotniony. Wraz z nim kroczą na­
rody krajów Demokracji Ludowej Eu­
ropy i Azji, prości ludzie na całym 
świecie. Krajowe kongresy obrońców 
pokoju, które odbyły się niedąwno w 
Polsce, Rumunii, Bułgarii i innych 
krajach· zademonstrowały niezłomną 
wolę milionowych rzesz ludzi oddania 
wszystkich sił świętej walce o' pokój. 

Wysłannicy narodu radzieckiego, któ "Pragniemy przypomnieć Tru- Naród radziecki - pisze w artykule 
rzy przybyli do Moskwy, składają mel manowi, Churchillowi, Acheso- wstępnym dziennik "Trud" - naród 
dunki o wspaniałych osia,.gnięciach nowi i innym podżegaczom do budowniczy - przeświadczony jest, iż 
produkcyjnych setek tysięcy robotni- nowej wojny, grzeszącym zbyt obóz pokoju zwycięży! Na sztandarze 
ków i kołchoźników pełniących sta- krótką pamięcią. pouczającą lek tego obozu wypisane jest wielkie imię 

. chanowską wartę pokoju. Robotnicy cję historii: Stalingrad! Opamię - Stalin. Socjalizm i demokracja są 
radzieccy wytapiają dziesiątki tys. ton tajcie się panowie podżegacze niezwyciężone! 
stali ponad plan, budują nowe maszy wojenni! Nie zapominajcie Sta-
ny, produkują poważne ilości ponad- lingradu! 

Nasza sprawa zatriumfuje 
Depesza Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju do prezydium 

II Wszechzwiązkowej Konferencji Obrońców Pokoju w Mo-
skwie, 

WARSZAWA, 15.10. W związku z 
rozpoczynającą się w dniu 16 bm. 
n Wszechzwiązkową Konferencją 
Obrońców Pokoju w Moskwie, Pol 
ski Komitet Obrońców Pokoju prze 
słał do prezydium konferencji depe 

szę powitalną następującej treści: 

"W imieniu 18 milionów polskich 
obrońców pokoju, którzy złożyli pod 
pisy pod Apelem Sztokholmskim, 
przesyłamy Wam braterskie pozdro­
wienia i życzenia pOlllyślnych obrad 
dla dobra i szczęścia całej ludzkości. 

W chwili, gdy bestialscy ludobój­
cy amerykańscy przeszli do jawnej 
agresji, zalewając krwią Koreę i dą 
żą do rozszerzenia konfliktu, spojne 
nia wszystkich pokój miłujących lu­
dów świata kierują się ku Waszej 
ojczyźnie - twierdzy pokoju i wol­
ności narodów - i ku wielkiemu 
wodzowi całej postępowej ludzkości 
- Józefowi Stalinowi, którego imię 

·"*1 

jest nadzieją i natchnieniem wszyst 
kich bojowników o pokój. 

Polscy bojownicy o pokój, po~ • 
braterskiej pomocy Związku RadZlee 
kiego, który wyzwolił naród polski 
spod jarzma hitleryzmu, łączą się z 
Wami dla obrony pokoju przed za­
kusami imperialistów amerykań­
skich - naśladowców i następcó.w 
Hitlera. 
Przyrzekają oni wzmóc swe wysil 

ki dla realizacji Planu 6-letniego, dla 
wzm\)cnienia obronności oraz poli­
tycz~ej i gospodarczej siły naszego 
kraju - ogniwa wielkiego, świato­
wego obozu pokoju. 

Wyrażają głębokie przekonanie, 
że święta sprawa pokoju zatriumfu 
je i że szaleńcze plany amerykań­
skich podżegaczy wojennych zakoń­
czą się całkowitą klęską". . 

Polski Komitet Obrońców Pokoju 
( - ) przewodniczący 

Jan Dembowski, profesor ', 

Ludobójcy W roli obrońców 
"praw człowieka-' 

BUKARESZT, 15.10. W związ 
ku z omawianiem na sesji ONZ 
sp)7awy "przestrzegania praw 
człowieka . i podstawowych swo 
bód w Bułgarii, na Węgrzech i 
w Rumunii", wicepremier i min. 
spr. zagr. Anna Pauker, na pole 
cenie rządu rumuńskiego, skie 
rowała notę protestacyjną do 
ONZ z oświadczeniem, że Ru­
munia nie uzna żadnej uchwały 
w tej sprawie. . 

Nota stwierdza, że omawianie tej 
sprawy stanowi niedopuszczalną inge­
rencję w sprawy wewnętrzne Ruml;l­
nii i pogwałcenie zasad Karty ONZ, 
która zakazuje mieszania się w spra-

wy należące do wyłącznej kompeten­
cji poszczególnych państw. 

Próby rządu USA występowania w 
roli obrońcy ,.praw człowieka" są szcze 
gólnie oburzające ze względu na fakt 
że wojska USA wtargnęły do Korei i 
że rząd amerykański, lekceważąc njlj­
bardziej elementarne zasady ludzkoś 
ci, rozkazał swym siłom zbrojnym ma 
sowe mordowanie spokojnej ludności 
koreańskiej. 
Rząd rumuński odrzucił pretensje 

rządów USA i Wielkiej Brytanii, któ­
re usiłowały zakwalifikować jako po­
gwałcem~ . praw człowieka legalne 
środld, podejmowane przez władze ru 
muńskie przeciwko spiskowcom i ter 
rorystom. 

planowej odzieży, obuwia, artykułów Cała prasa railziecka zamieszcza licz 
spożywczych itd. Przedterminowym ne artykuły i materiały poświęcone 
wykonaniem planu dostaw zbożowych walce o pokój. Dziennik "Izwiestia" 
pracownicy rolnictwa socjalistycznego stwierdza m. in. w artykule wstęp­
wzmacniają dzieło pokoju. nym: Ludzie r4ldzieccy kroczą w 

Klęska imperialistów w Vietnamie 
Wysłannicy narodu radzieckiego w awangardzie całego międzynarodowe­

Wojska ludowe zdobyły 4 miasta wroga. Z:wycięstwo to - pisze dzien­
nik - przeraziło nie tylko kolon.i-za­
torów francuskich i ich najemników z 
Saigonu, lecz również ich mocodawców 
w Paryżu i w Waszyngtonie. 

imieniu milionów ludzi składają 0- go ruchu bojowników o pokój. Pokój PEKIN, 15.10. Jak 1>od~le Vietnam­
świadczenia potępiające amerykańsko- i przyjaźń między narodami odpowia ska Agencja Informacyjna, vietnam­
angielskich podżegacz.y wojennych, dają istocie naszego państwa socjali- ska arrrtia ludbwa w toku ostatnich 
podkreślają niezłomną wolę narodu stycznego. Jednym z pierwszych de- Z'>vycięskich walk wyzwoliła również 
zdecydowanego bronić pokoju. k,retów młodej władzy radzieckiej był miasto Nasam. W ten sposób wojska 

Budowniczowie legendarnego Stalin dekret o pokoju podpisany przez wieI ludowe Vietnamu wyzwoliły w północ 
gradu w liście opublikowanym na ła- kiego Lenina. Cała historia kraju ra-I no-wschodniej części kraju ogółem " 
mach dziennika "Prawda" stwierdza- dzieckiego dowodzi, że troska o pokój miasta, okupowane dotychczas przez. 
ją: i walka o pokój były i są kamieniem l Francuzów: Dongkhe, Caobang, Thatk 

he i Nasam. 

N R D "od znak.-em wuboro" W Miasto Nasam, znajdujące się pomię tJ ~ dzy ThaLkhe i Lapgson, było jedną 
z ważnych baz wojskowych koloniza­
torów fr/Ulcuskich. BERLIN, 1.1.10. Punkt ua lnie o 8 rallO I koJowy rozwój NIemiec. W wielu miej­

na całym terenie Nicmi eckiej Republiki scowośclach przed lOKalami wyborczymi 
Demokratrcznej zostały otwarte lokale młod7.lrż spontan1cznle zaciągała poste­
wyborcze, przed którymi zgromadziły I runki, witając wyborców śpIewem I 
się dhlgle szeregi wyborców, pragnących Icwiataml oraz wznosząc oknykl na 
jnż w ranI'ych godzinach spełnić obo- cześ~ pokoju I zjednoczenia demokra­
wiązek obywat clskl. Wszędzie panował tycznych Niemiec. 
nastrój podn>Osły. Ulice miast. mlaste- Frekwencja wvborcza _ lak wynlka 
('zek, WSI i osiedli udekorowane były z otrzymanych dotychczas meldunków 
f)a~aml państwowymi , kwiatami I zje, _ jest bardzo duta. W niektórych ob. 
leruą. Hasła, widnIejące Da transparen. wodach jui po upłyWie dwóch godzin 
'lach, wzywały ludność do masowego od otwarcia lokalu wyborczego stwler. 
)~zcstnd~zenla w wyborach I głosowania dzono 100 proc. udział uprawnlonycb do 

.... ... 

PEKIN, 15.10. Prasa chińska ko­
mentuje obszernie wielkie zwycięstwo 
vietnamskiej almii wyzwoleńczej. 

Dziennik szanghajski "Sinwendzi­
pao" pisze, że to nowe zwycięstwo l}l­
du vietnamskiego w walce zbrojnej 

wania mordowaniem ludu vietnam­
skiego. Jednakże zwycięstwo pod Cao 
bang dowodzi, że vietnamska armia 
ludowa jest zdolna do un1cestwienia 

Amerykanie wykorzystuj q Jnpończyków 
do UJ'" iDy UJ "o",-ei 

PEKIN, 15.10. Radio Phenian po- rejonie Czouwon wśród marionetko­
dało tekst protestu ministra spraw wych wojsk południowo-l,oreańskich 
zagranicznych Koreańskiej Republi- znajdowała się jedna kompania ja­
ki Ludowo-Demokratycznej Pak Hen- pońska. Wielu Japoń{"zyków znajdu­
Ena do ONZ. je się w szeregach 7 i 8 dywizji ar-

Koreański rząd ludowy - stwier- mii lisynmanowskiej. Wykorzystanie 
dza protest - posiada liczne dane, żołnierzy japońskich do zbrojne'; in­
świadczące o tym, że USA wykorzy- terwencji w Korei stanowi jeszcze je­
stują w wojnie przeciwko narodowi dno jaskrawe pogwałcenie Karty 
koreańskiemu żołnierzy japońskich. ONZ i porozumień międzynarodo­
Na przykład w rejonie Seulu w wal-I wych, zawartych po wojnie w spra­
kach uczestniczyło, obok wojsk ame- wie Japonii. 
rykańskich, wielu Japończyków. W 

na kandydatów Frontu Narodowego - glosowanIa. 
6zermlerLy walki o dcmolcratyzacJę I po 

Dz~ałdnia 
UJ Ił.orei 

wojenne 
W okręgu wyborczym Warren-Mlle­

rUz (Meklemburgia) ksiądz Salzmann 
wydał specjalną ulotkę przedwyborczą: 

przeciwko imperializmowi jest zarazem .... Rezoluc)·a siedm.·u pal'lstw~~ 
zwycięstwem wszystkich ludów Azji i " 3 " 
światowego obozu demokracji i poko-

PEKIN, 15.10. W wieczol'l1ym ko­
muni1,acie z dnia 15 października na 
czelne dowództwo koreańskiej armii 
ludowej stwierdza, że na wszystkich 
frontach wojska ludowe prowadzą. 
zaciekłe walki obronne z atakującym 
nieprzyjacielem. W rejonie Keson 
oddżiały armii ludowej, w celu zorga 
nizowania w bardziej dogodnych wa­
runkach walk obronnych ?rzeciwko 
przeważającemu liczebnie nieprzyja­
cielowi, wycofały się na przygotowa 
ne z góry linie obronne. 

? ? ? ? ? ? 
? ? ? ? 

? ? ? II ? ? ? 
? ? ? ? 

JUZ WKROTCE 
? (". ? ? (". ? 'v 

"Wzywam wiernYCh - głosi ulotka -
ażeby modlili się I pracowali na rzecz 
pOkoju. Przeżywamy obecnie moment, 
w któ"ym wszystkIe siły pokojowe mu· 
szą być jak naj~cliślej zespolone. Obo­
wiązkiem chrześcijanIna jest głosować 
za pokojem". 

t:c~:i:'r::]~~ Pk~;::~:k~l~~~!~:ł~ ~ nie wytrzymala krytyki Wyszyńskiego 
interwencja USA w Vietnamie, jednak ~OWY JO~K, 15.10. Komisja 5 stałych członków Rady Bezpieczeń 
że imperializm amerykański musi się P?btyczna ogol~ego zgromadz~- stwa dla utrzymania międzynarodowe 
liczyć ze wzrastającą siłą ludów azja ma ONZ zakonczyła dyskUSję go pokoju i bezpieczeństwa. W związ 
tyckich. gene~aln~ na~. sprawą tzw. ku z tym mówca poparł projekty re-W tym samym duchu wypowledzielt 

sl~: pastor Ardt z miejscowości Rubel, 
proboszcz gminy Herengosserstedt w 
SachsenanhaJt, pastor Neumann ze 
Staffel w Brandenburgii oraz pastor 

Dziennik "Takungpao" stwierdza, że ~wspolnel akCJI na rzecz poko- zolucji, wniesione przez delegację 
imperializm amerykański przeszedł od JU". ZSRR, a wzywajace wielkie mocat-
dostarczania broni marionetkowemu Przedstawiciel Izraela Eban - stwa do wzajem~ej konsultacji. 
reżimowi Bao Dai do czynnego kiero podkreślił konieczność porozumienia . . Broden z EdendorfIl. _________________________ ~_ PrzedstawICIel USA - John Foster 

DulIes utrzymywał bezpodstawnie, że 
propozycje, zawarte w projekcie rezo 
lucji siedmiu państw, odpowiadają rze 
komo całkowicie K8rcie i zasadom 
ONZ. 

ŁÓdzcy włókniarze 'odpowiadają na list 
moskiewskich ' stachanowców Następnie zabrał głos min. Wyszy6.­

ski, który zreasumował dyskusję ogól 
ną· W toku tej obszernej i doniosłej 

stosowanie dyskusji - stwierdził min. Wyszyński 
na wzrost udzielono niemało uwagi argumen­

N~ejedno ulepszenie procesu pro- "Szc;zególnie cieszyliśmy się my, 
dUkcji i organizacji pracy zawdzię- Trechgorcy, że w polIskich ' zakła­
czamy met0dom pracy, wypróbowa dach prowadzi się walkę o wYsoką 
nym i szerok" stosowanym w Związ kulturę wytwórczości. W związku z 
ku Radzieckim. Rob~tnicy polscy tym chcielibyśmy podzielić się z 
b:orąc wzór e. radzieckich nawiązu- wami niektórymi uwagami odnoś­
ją jednocześni e bliższe z nimi kon- nie znaczenia tej walki. 
takty, prowadzą korespondencje. by Uważamy, że kultura wytwórcza 
przez wymianę poglądów i Sp0str~e to przede wszystkim surowe prze­
żeń ósiągnąć jak najlepsze wyniki strzeganie procesu technOlogiczne­
pracy. go, ta zachowanae normalnej tem-

Jedna z takich korespondencji peratury i utrzymanie niezbędnej 
prowadzonej pomiędzy jednym z 1'0- n"ilgotności w tkalni, to techn.icznie 
botników kombinatu "Trechgornaja słuszna eksploatacja maszyn i war 
Manufaktura" a Wandą Gośc i miń- sztatów, to wreszcie stałe podwyż­
ską i Janiną Kalmanową opublikl)- szanie technicznych kwaUfiklWji ro­
wana zos tała w 26 numerze tygOd-1 botników. 
n ika "Przyjaźń". Numer ten dQszedł Podając szereg szczegółów odnoś­
l do naszych przyjaciół w Związku nie planowania i realizacji planów 
Radzieckim. któr~y po przeczytaniu w swoich zakładach, nazwiska rac­
go napisal i ~biorowy list do ZPB j()naIizatorów i rodzaje uspra.wnień, 
im. Dz,ierżyńskiego. W liście tym jakie zOstały u nich opracowane, 
czytamy m. ,in.; włókniarze radzleocy podkreślaJą 

ogromny wpływ jaki 
tych racjonalizacji ma 
wydajności i produkcji. tom i propozycjom delegacji ZSRR 

która działa wyłącznie na rzecz utnv~ 
lenia pokoju. 

Podchwytując - piszą jeszcze -
ruch współzawodnictwa o wysoką 
kulturę wytwórczości przyczynia­
cie się do zwiększenia produkcji Znaczna część mowy min. Wyszyń­
tkanin wysokogatunkowych a tym skiego poświęcona była prawniczertIu 
samym do wzmocnienia ekonomicz- uzasadnieniu uprawnień Radv Bezpie 
nej potęgi całego kraju i obozu zwo czeństwa, określonych prze~ KaI;tę 
lenników pokoju. O tym szczegól- ONZ oraz rozgraniczeniu kompetencji 
nie ważnym zag .. dnieniu należy pa- Rady ~ezpieczeństwa i ogólnego zgro 
mi((tać "zwłaszcza w chwilli. kiedy madzema. " 
amerykańscy imperialiści przeszli Zebrani wysłuchali mowy szefa de-
do otwartej agresji. legacji radzieckiej z ogromną uwagą. 

N AJLEPSZĄ ODPOWIEDZIĄ . , . 
DI.A AMERYKAŃSKICH IMPE- Przewodmczący oswladczył, że ,na 
RIALISTÓW BĘDZIE WALKA O I n~stęp.nym . posied~enj"u autorzy rezolu 
NOWE ZWYCIĘSTWA PRODUK- ClI SIedmIU panstw złożą projekt, 
CYJNE, O NOWE OSIĄGNIĘCIA uwzględniający poprawki i uzupełnie 
NA FRONCIE POKOJOWEJ PRA- nia, jakie wpłynęły w dyskusji oraz 
Cl:". DLATEGO WZYWAMY WAS: I propozycje, zawarte w projekcie chilij 

(Dalszy ciąg na str, 2) skim. 



.Zwyciężyła sprawa, o którq walczyli Łódz,cV włó!ndarze 
odp.n~i~adają na list 
moskiews~dch 
stachaiUB~IlJ&ÓW Przed ośmiu laty, 16 października 1942 roku, na szu­

'. bienicach, wzmesionych przez hitlerowskich oprawców, 
zginęło 50 bojowników o Polskę Ludową. 

patrzyła na kaźń najlepszych swych 
synów i braci - nie dała się zastra­
szyć. Jeszcze nie spłowiały w jesien­
nym słońcu czenvone litery plakatów, 
niosących wieść o egzekucji, kiedy o "w. odwet za s~botaż kolejowy I Faszyści postanowiili tldławić zbroj mury Warszawy odbił się stokrot­

p~w~~s~onych. zostafo ?O k'01nuni ny ''}pór terrorem i masowymi egze- nym echem huk pękających grana­
stow - ~łOOlły, ro:,-pleplone na mu kucjami. Hitlerowscy oprawcy wy- tów, rzuconych przez bojowców GL 
rach. zaWJa~Omlem.a o egzekucji. wlekli z więzień 50 najlepszych sy- na Cafe Club i niemiecka restaura­
PerhdJ:ly wrog chc;ał swy~, pos~ę- nów polskiej klasy robotniczej i za- cję na dworcu głównym. 'V akcji od 
powamem wyk ryp a c przepasc mlę- mordowali ich w be,s-tialslki sposób. wet owej za 50 powieszonych zginęło 
dzy ,?ałym narodem rzekomo ."lojal- Straconych zostało na szubienicy 50 wielu faszystów, ale tym razem oku­
n~ ;-vobe.c ok~panta, a naJlepsz~ bojowników, z których większość pant nie ośmielił się po raz drugi za­
nu. bOJowmkaml, ludu, walczącymI '''d długich lat walc·zyła o wyzwole- stosować masowej kaźni. Nałożono 
o Jego wyzwolen!e. nie polskiego proletariatu jeszcze w tylko kontrybucję na mieszkańców 

Czerwone plakaty, szubienice wy SDRP! 1: i w KPP, ~ap~~nając si~ Warszawy _ kontrybucję, którą o­
stawione na wid'}k publ.iczny, roz- z carskimi kazamatamI ,wlęz1emam! debrali bojowcy Polski podziemnej w 
głos jaki nadali swej ,zbrQdni faszy- sanacji i katoWniami gestapo. śmiałeJ' akcJ'i na KKO. 
ści - wszystkie te ponure rekwizy- I 
ty terroru miały na celu zastrasze- Ludność Warszawy spędzona kol- Mimo wysiłków wroga, rosła i pa­
nie narodu. Okrutna, masowa egze- bami żołdaków pod szubienice, aby tężniała walka zbrojna. Zwyciężała 
kucja miała być argumentem, któ-

słuszna koncepcja Polskiej Partii 
Robotniczej, że na terror trzeba od­
powiedzieć walką zbrojną. Coraz jaś 
niej sza dla wszystkich stawała się 
zdradziecka rola polskiej burżuazji, 
jej ideologia idąca na rękę hitlerow 
skim okupantom. 

Bohaterska śmierć 50 bojownik6w 
o wolność i socjalizm stała się po­
tężnym wezwaniem do czynu, do nie­
przerwanej, nieugiętej walki narodu 
polsldego o swe wyzwolenie. W wy­
niku tej walki, w wyniku historycz­
nego zwycięstwa Armii Radzieckiej 
i sprzymierzonego z nią Wojsl~a Pol­
skiego rozbity został faszyzm nie­
miecki, - powstała Polska Ludowa. 
Zwyciężyła sprawa, za którą oddało 
życie pięćdziesięciu rewolucjonistów. 

S. L. 

rym faszyści chcieli "pr,zekonać" Po 
laków. że walka zbrojna "nie opła­
ca się". 

O tym samym usiłowało również 
przekonywać naród p'0lski kierow­
nictwo AK i delegatura reakcyjne-

Marsze jesienne w całym kraju 

(Do!wrlczenie iLe str, l) 

ROZSZERZAJCIE WYSOKĄ KUL­
TURĘ WYTWÓRCZOŚCI. 

.-. .. ' 
Robotnicy ZPB im. Dzierżyńskie­

go żywo komentowali ten JJist. 
- Trzeba będzie odpisać - mó­

wi1i między sobą. 

go rządu londyńskiego - rzucając WARSZAWA, 15.10. W nie-I nych wzięło udział około 150.000 U-I WROCŁAW. Marsze jesienne wy-
ha~ła stania "z bronią u nogi". dzielę, 15 października rozpo- czestników. Tym samym przekrocza- padły na terenie Dolnego śląska do-
"Smarowania masłem szyn wiodą- częły się w całym kraju "Mar no liczbę startujących z ubiegłego skonale. W miastach i miasteczkach 
cych na wschód" - lansując iLdra- sze jesienne szlakami zwy- roku o przeszło 20.000 osób. na starcie stanęły setki uczestnik6w 

Odpowiedź swoją .9formułowal:i i 
ogłosili wczoraj na wi.elkim zebra­
niu całej załogi. składając meldunki 
z wykonania zcbowią7.ań, podjętych 
na czesc WJelkiej Rewo]ucji Paż­
dZJiern,ikowej i II Śwriatowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju. Zoklowią­
zania wykonywane są z nadwyżką. 
Oto prządka Leokadia KJimczyk 
melduje, że zobowiązanie prze kro­
cyła o 7 proc" wykonując bazę w 
138 proc. Tka{;zka na 6 krosnach 
Ludwiłl:a Wojtasik wykonuje bazę 
w 114 proc. Członk:!m.i młodZlieżowe­
go zespołu, pracującego metodą Ale 
ksandra Czutkicha, ob. Leokadia 
Stefaniak oświadcza: 

- "Pienvsza zmiana naszego ze­
społu realizuje plan w 127 proc., 
druga zmiana w 128 proc., trzecia 
w 121 proc. --Wzywam wszystkich 
ZMP-owców do pójścia w naElze śla­
dy, do stosowa.n:ia metod radzieckich 
prZlOdownik6w pracy". 

dziecką teorię "dwóch wrogów". cięstw Armii Radzieckiej i KIELCJjJ. W Kielcach i wojew6dz- witane entuzjastycznie przez licznie 
Mimo ścisłej "współpracy" Reichs- 'Wojska Polskiego" dla uczcze- twie w marszach jesiennych, wzięło u- zgromadzonych widzów. We Wrocła-

ministerium filr Propaganda" i do- nia pamiętnej bitwy pod Le- dział na podstawie dotychczasowych wiu marsze zgromadziły ponad 30 
wódz'twa AK w szerzeniu nienawi- 'k' nino. meldunków ponad 50.000 uczestni- tys. uczestm owo 
ści do bohatersko walczącego z na- Ogółem w Warszawie ,w marszach ków. LUBLIN. Marsze jesienne stały Przedstawiciel . Rady Zakładowej 

odczytuje 1:€kst listu, jaki robotnicy 
ZPB im. Dzieżyńskiego ułożyli w 
odpowiedza. stachanowcom "Trech­
gornoj Manufaktury". Łódzcy włók­
niarze oświadczają , że postanowili 
natychmiast podjąć cenną inicja·ty­
wę stachanowców "Trechgorno,i Ma­
nufaktury" i również tą drogą przy 
śpi.eszyć wykonaniJe planów produk­
cyjnych. 

jeźdźcą hitlerowskim ZwiąZiku Ra- wzięło udział 17.979 osób (14.020 92 aktywist6w ZMP pomagało w się w Lublinie potężną manifestacją, 
dzieckiego, naród polski nie da1 się mężczyzn i 3.959 kobiet). Normy na terenie LZS w organizowaniu mar- sportowc6w lubelskich na cześć poko­
oszukać. Rosła fala oburzenia i nie-
nawiści do okupantów niemieckich, SPO zdobyło 15.958 osób (12.166 męż szów. ju i pogłębienia przyjaźni polsko-
WaI'ka zbrojna zapQczątkowana i czyzn i 3.792 kobiet). OLSZTYN. W województwie 01- radzieckiej. 
prowadzona nieugięcie przez oddzia- Podoimie jak w stolicy wielką sztyńskim marsze jesienne szlakami Ogółem w Lublinie startowało 
ły Gwardii Lud0wei _ e.brojne ra- frekwencją cieszyły się marsze je- zwycięstw były wspaniałą manifesta- 7.602 os6b. 
mię Polskiej Partii Robotniczej, na- sienne również w województwie war- cją na rzecz polsko-radzieckiego bra- RZESZóW. We wszystkich powia-
bierała coraz większego rozmachu. szawskim. Według pierwszych, nie- terstwa broni. tach odbyły się marsze jesienne, w 
Włączały się do niej, wbrew zaka- pełnych jeszcze meldunk6w, w 212 W marszach wzięło udział ponad których startowało ogółem 61.237 
zom dowództwa, dołowe odd,zialy punktach województwa startowało 30 tys. osób,' tj. o 14 tys. więcej niż uczestników. 
Armii Krajowej. 79.149 osób. Z cyfry tej przypada na w roku ubiegłym. 

wieś 41.641 "Ilczestników. KRAKÓW. Na terenie woj. kra-
Mn0żyły się napady na niemiec- Ogółem w woj. warszawskim uzy- kowskiego startowało około 90 tysię-

BIAŁYSTOK. W marszach jesien- ' 
nych w Białymstoku wzięło udział po Prognoza pogody 

kie placówki, odbierano kontygen- skało wyznaczone minima 71.514 cy uczestników. 
ty ściągane z chłopów i pieniądze, osób, z czego ńa ludność wiejską wy- SZCZECIN - Wielką frekwen-

nad 10.000 młodzieży szkolnej i 1'0- ., • 
botniczej w wieku od lat 11. W mar- Od zac~odu pr~:Jscl,O:{y ;-vzr?st. za 
szach jeSiennych w województwie chm~zer:la ~,T?o.ZhWO~Clą m.e~I~lk:ch 
białostockiim startowało 33.359 ucze- op.adow l pozmeJszym.1 przeJas~l.ema­
stników. Imprezę tę oglądało po- mi, I?oza tym .pogodme. lub dosc po­
nad 40..000 widzów. godme. Nocą l w ,go~zlnach rannych 

wyciśnięte z pracy robotników, od- pada 36,659. cją cieszyły mę tegolI'oczne mar-
bijano więźniów. Akcja sabotażowa POZNAŃ. Ogółem w . Poznaniu .sze jesienne w woj. szczecińskim 
przynosiła wielkie szkody wojennej startowało 5 tysięcy zawodnik6w, i koszalińskim. Według pierwszych, 
machinie okupantów. Na początku k' 1 b 
październilka oddziały GL wysadzi- przy czym prawie wszyscy uczestni- niepełnych jęszcze meldun ow icz a 
ły w powietrze tory kolejowe węzła cy marszów uzyskali czasy lepsEe ani stal'tujących wyniosła ok. 60.000 
warszawskiego. Główna magistrala, żeli wyznaczone minima. osób. W samym Szczecinie wzięło w 
którą Niemcy transportowali na K.A~OWICl}J. W województ,,:ie .ka- marszach udział ponad 11000 uczest­
wschód w0jska i materia'ł wojenny towlCklm udZiał w marszach Jeslen- ników. 
dla swych armii, stojący{;h w prze- • 

~~~~~~e~uz.gO~~s1~ł~I~~~I~~~~~~ Jesienno kampania siewna.-na ukończenIU 

znaczne ochłodzenIe l lokalne mgły, 
BYDGOSZCZ. W B!,d,goszczy star zwłaszcza w południowo-wschodniej 

towało 12:682 zaw~dmk~w. w tym części kraju. Możliwe słabe lokalne 
5 .. 838 kobiet. .N aJ bard~I~J efekto,,:- przymrozki. Temperatura maksymal­
me wypadł udzlał.młodzlezy szkol~eJ. na w ciągu dnia 16 st. Słabe wiatry 
'\~szy~cy uczestn.lcy z.n~szer?wal~ z zmienne, wschodnie, południowo­
wIelkim zapałem I ambiCją oSiągając wschodnie i południowe. 
minima na SPO. 

w wy~~ku smlał~J akCJI od~lał?w WARSZAWA, 13. 10. _ D-o 10 bm. pozostałych województwach procent 
Gwa\dltl L~dOW~J -, koła yOClągdOW w całym kraju zasiano prawie 90 dokonanych zasiewów waha się od 
~rze~ a y SIę o racac - "uer en proc. planowanej powierzchni upra- 50 do 80 proc. planu zasiewów. 

leg. wy żyta i 76 proc. planowanego ob-

GDAŃSK. Na wybrzeżu marszom luto-la na R~bu..20WD 
jesiennym przyglądało się ponad 200 » «( n ~U U 'l 
tysięcy widzów. W orszawy 

Na 104 odcinkach trasy w woj. W tych dniach odbędzie się w te­
gdańskim startowało 60.320 ucze!rt- atrze '"Lutnia" program składany pt. 
ników. W Gdańsku w marszu wzięło "Ppegląd operetek". Artyści "Lutni" 
udział ponad 16 tys. osób. W powia- dadzą przegląd ostatniego repertuaru 
tach najliczniejszy udział zanotowa- operetkowego: Mariea, Czardaszka, Ro 
no w powiecie kwidzyńskim - 72.400 se-Marie, Baron Cygański, Kraina 
osób. . . Uśmiechu. Artyści Lutni, personel tech 

Se§;a DRN 
Łódf-$ródmieście 

W dnhl 16 bm. o godz, 17 w sałl Zw. 

szaru .zasiewu pszenicy ozimej. 
Całkowicie iLakończyły zasiewy 

PGR i chł0ipi W{)j. warszawskiego. 
Na uloończeniu są zasiewy żyta l 
pszenicy ozimej w województwach: 

Krwawy terror w Grecji 
Dalsze wyroki śmierci 

Zaw. Pm/Cown. S.am·orządu Terytotri1al­
nego j InstytUCji Użyteczności PuMic"" 
nej przy ul. W6Joczańs.kJJej 6 od'będ,z,\'e 
się sesJa Rady NatrOiclowej D2Ji·el:nicy­
Sr,6dm:teście PośwU\ę!Coale a.ktu~nym z,a. 
g.a.d.nlendlO!ll1 gospodJalI'czym, społecznym 
1 p'OJJi1:y<:tml}'lI1. 

lubelskim (99 proc. żyta i 95 proc. BUKARESZT, 15.10. - Jak dOlIlosi 
ps,zenicy) rzeszowskim - (98 proc. rozgłośnia Wolnej Grecji, greckie są­
żyta i 90' proc. pszenicy) OM7J w wo- dy monarcho-faszystowskie w okresie 
jewód2ltwach poznańskim, Olsztyń-Iod 2 sierpnia do 12 września br. ska­
s1dm, bIałostockim, bydg<)Skim, kie- zały na śmierć dalszych 451 demokra­
leck:im., q6dJzkJm i lm'aaoowSikim. W t6w greckich. 

,W Gdym ma~zerowa~o 3 robotm- niczny, administracja - wystąpią bez 
ko",: z. warsztatow. k.oleJowych: Bar- interesownie na tym wieczorze. 
czynski, . D~browskl l Rochta. Wszy-' Montaż programu objęli: Antoni Ka 
scy. trzeJ lIczący ponad 60 lat ... Przy-\ czorowski i W. Zdzitowiecki. Bliższe 
byb na metę w dobrej kondYCJI. szczegóły podamy niebawem. . -•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

WACŁAW RZEZACZ 

Ślepa ·uliczka 
Przekład H. Gruszczyflsklel- Dubowel (108) 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Czuł, że wreszcie się 'Opanowała. Głos jej nabrał 'Owej 

ir'Onicznej pewności, z jaką z.łwsze z nim r'Ozmawiała. 
Wystarczył sam ton jej głosu i parę słów, aby spadl 
ze szczytu swego upojenia. Walczył z bezsilnym gnie­
wem. 

- Wilmo, czemu pam właśnie z tym zaczyna? 
Wstal-a. Wydało mu się, że twarz jej pobladła jeszcze 

bardziej od jakiegoś dużeg·o, ukrytego wysiłku. Przerzu­
ciła sobie przez ramię zabrany przedtem z pokoju mie· 
sZikalnegD płaszcz, który leżał na opa,rciu jej krzesła. 
Uświ;adomił sobie ze zdumieniem, że przez cały ten czas 
siedziała tutaj w czapce, wcale tego nie zauważył, 

- Nie zaczynam - rzekła. - Kończę. Odchodzę 'Od 
pana. 

Siedział przez chwilę, jakby nie pojmował sensu jej 
słów. Cóż to za szaleństwo? Odchodzę od pana. Z jakie­
go powodu? Zerwał się, krzesło za nim wywróciło się 
i upadło na ~iemię z głośnym hukiem, niby wystrzał. 

- Coś takiego! - mówił jakby nieprzytomny. - Nie 
może pani przecież. Co pani przyszło do glowy? 
Wyciągnął do niej ręce. Wilma cofnęła Się poza drugą 

krawędź stołu. 
- Niech się pan zachowuje rozsądnie - rzekła spo­

kojnie. - Nie może mnie pan zatrzymać siłą. 
Przesunął dłonią po zaschniętych wargach. Mówiła 

o rozsądku, musi więc sama powiedzieć coś rozsądnego. 
To bowiem' jest czystym szaleństwem. Teraz, właśnie 
teraz. Przecież nawet jej dotąd nie opowiedział, jak peł­
ne jest jego zwycięstwo. Stół stał między nimi, lśniąco 
biała powierzchnia obrusa, oświetlona skoncentrowanym 
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łwiatłem lampy, któl"ł1 ~a nad' nim, pośrodku, musi 
więc sama powłedzieć coś ro~ądnego. To bowiem kwia­
t.lmi. n[eśm.lertelników. Opa·rł się o ten stół !l'ękami i szu­
kał spokoju, jednej pewnej, jasnej myśli, o którą mógł­
by się oprzeć właśnie tak silnie, jak o tę drewnianą 
płytę. 

- Niech mi pani wyjaśni ~ rzekł. - Nie ma pani 
powodu. Nie stało się nic, co by się nie dało napr<lwić. 
Małżeństwa przecież nie można zrywać z powodu jedne­
go nieporozumienia. 

W miarę jak mówił, uspokajał się. Gdy słyszał swój 
głoo, miJał uczucie, jak gdyby podpierał sam siebie sUną 
!l'ęką. Niepotrzebnie się przeląkł. Kryzys. Słyszał o tym. 
Wszystkie ludzkie związki mają swe okresy krytyczne, 
które decyduj ą nie tylko o ich trwaniu, ale i przede 
wszystkim o przyszłej ich postaci. Małżeństwo zaś jest 
naj delikatniejszym ze zwią2'Jków. Wrażliwe, ale wieczne. 
Wypływa z samej podstawy naturaJnego prawa ludzkie­
g-o: z pragnienia posiadania własności. Nie, on go nie 
będzłe rozbijał ani nie dopuści, aby je rozbito. Znaczy­
łoby to właśnie, jakby pomagał wywrócić kamień wę­
gielny konstrukcji, na której opierał całe swoje życie. 
Był czas, gdy Ferdynand Gromus cierpiał jak zwierzę, 
a przecież nie · poddał się, nawet nigdy nie pomyślał 
o takiej drodze wyjścia. Nie leżało w charakterze Gro­
musów ani w ich zwyczajach, aby wypuszczali to, co 
raz uchwycili, choćby im to zżerało palce aż do kości. 

- Nie chodzi o ilość nieporozumień - odpowiedziała 
Wilma i 'nie mogła powstrzymać lekkiego, pobłażliwego 
uśmiechu. - Dziś, gdy się paliło, chyba całe miasto 
zbiegło się do pożaru i - tak czy owak - współczuło 
panu. Ja przez cały ten czas siedziałam tutaj i było mi 
wszystko jedno, co się dzieje z pańskim maj·ątkiem. 
Mówi pan, że to panu pomogło, ale tak samo dobrze 
mogło pania znisz·czyć. Nie zależy mi ani na jednym, 
ani na drugim. Niech pan to oceni spokojnie. Nie może 
pan przecież żyć z człowiekiem, którego pan nic nie 
obchodzi. 

PD co mu to mówiła? Nie chodziło mu Q to, co czuje 
albo myśli; po prostu nie mógł jej stracić. Wszystko in­
ne to dalsza sprawa, ,a on z czasem potrafi ją nauczyć, 
aby się nim zajmowała coraz częściej. 

PDchylił się przez stół i krzyknął: 

- Nie może pani 'Odejść, czy pani nie rozumie? Nie 
mogę zootać bez pani. Proszę sobie myśleć i robić, co 
pani chce, nie będę się wtrącał do pani myśli ani uczuć, 
ale pani miejsce jest u mnie i ja przy tym obstaję. 

Podczas gdy mówił, Wilma przeszła do drugiego rogu 
stołu po sw'Ojej stronie, bliżej ku drzwiom. Stali teraz 
naprzeciw siebie na przekątni, odległość między nimi 
wzrosła. Przypominało to starannie wystudiowaną i do­
brze graną scenę, ale nie było widzów, którzy by to 
'Ocenili. W każdym razie reżyser nie zapomniał nawet 
o efektach nastr'OjDwych. W przerwy rozmów wpadały 
niesamowite chroboty w żeberkach centralnego 'Ogrze­
wania, zaw'Odzenie wiatru i bębnienie deszczu w szyby 
okienne. Te dźwięki ł,ączyły ten wieczór z zimową nocą 
zaręczyn w Miillerowym schronisku. Ale ani jednD 
z tych dwojga aktorów nie uświadomiło sobie tej zgod­
ności. 

Wilma była bardzo blada, wyglądało to jak odbicie 
zbyt intensywnej bieli obrusa, a gdy się odezwała, war­
gi jej drżały. 

- Powiedział mi , pan wystarczająco wyraźnie i zdaje 
mi się, że spodziewałam się czegoś podobnego. Gdy się 
na to zdecydowałam, pominęłam tę ewentualność. Nie 
uważałam jej za ważną, a jednak miało się okazać, że 
właśnie to jest naj cięższe, że jest to więcej, niż człowiek 
może znieść. Nie czułam do pana wstrętu, przynajmniej 
początkowo, ale teraz, gdybym tu miała jeszcze żyć sto 
lat, mogę panu przysiąc, że dzień za dniem będzie po­

.dobny do ostatniego miesiąca i nigdy się to nie zmieni. 
Po prostu nie mogę i to jest wszystko. 
Zdawało mu się, źe już nie potrafi uważać na to, co 

ona mówi. Powiedziała mu, że ma do niego wstręt i już 
z nim nigdy nie chce żyć. To wyobrażenie, że mógłby 
jej obrzydnąć fiz'łcznie , pozbawiało go zdolności myśle­
nia. Zalała go fala wstydu i wściekłości. Postąpił krok 
chcąc się do niej zbliżyć. Podniosła rękę i rzekła: 

- Nie! Proszę zostać na swoim miejscu. 
Zrobił jeszcze dwa kroki i zatrzymał się u końca sto­

łu. Pochylił się ku Wilmie, wysunął brcdę, oczy niena­
turalnie wychodziły mu z orbit. Mówił stłumionym gło­
sem, a jednak z, akcentem złości: 

(d. c. n.) 



Tysiące zdążało 
, 

noe; par do mety 

JOekord pud'! 
Zgódnie z przewidywaniami, został NOl'my na odznakę SPO złożyło 

pobity zeszłoroczny rekord frekwencji 23.056 osób w tym 7.507 kobiet. Zain­
startujących w Mars!ach Jesiennych. teresowanie publiczności na trasach i 

W mieście Łodzi startowało na 19 punktach startowych było duże. Mar­
trasach 25.541 osób w tym 8,343 ko- szom przyglądało się około 30 tys. lu-
biety. dzi. 

Również nadeszły już wszystkie met 

MARSZE JESIENNE 
dunki z województwa łódzkiego. Po 
dokładnych obliczeniach okazało się, 
że ilość startujących na prowincjJ wy 
nosiła 59,313 w tym 21,371 kobiet. 

N ormy na odznakę SPO spełniło 
56.653 osób w tym kobiet - 19.118. 

Zaroiły się podmiejskie parki. 
Na alejach usłanych pożółkłymi liść 

mi zawrzało życie. 
Na boiskach sportowych odbywały 

się wczoraj inne imprezy, niż te, któ­
re przyzwyczailiśmy się oglądać. 

Nie słyszało się strzału startera, ani 
też przeciągłego gwizdka sędziow­
skiego. 

Tam, gdzie tliła się mała iskierka 
życia sportowego, teraz wzniecał się 
wyraźny, silny płomień .... 

Gazu ... • gazu... pośpieszcie się, bo 
nie zdążycie przybyć na metę w okre 
ślonym czasie. 

Żołnierze nie wytrzymują kroku 
marszowego. Ponosi ich ambicja. Za­
czynają biec byle szybciej przybyć do 
mety. 

Wielkim powodzeniem cieszą się 
punkty odżywcze. Z ciężarowych sa­
mochodów PSS można otrzymać nie 
tylko napoje, ale i posiłek w postaci 
porcji kiełbasy i bułek. Punkty od­
żywcze cieszą się na szczęście znacznie 
większym powodzeniem niż punkty sa 
nitarne. Krążą karetki PCK. Czuwa 
troskliwie opieka sanitariuszy. 

Maszerujemy, maszerujemy, masze­
rujemy ... 
Powiewają białoczerwone flagi. Tę 

dy prowadzi trasa. Ci, którzy nie star 
tują, pełnią funkcje pomocników, or­
ganizatorów, opiekunów. 

Na drzewie wisi czyjeś palto. Na 
kamieniu leży ubranie. 

Zaraz po nie zgłosi się zawodnik, 
który wolał startowac w sportowym 
stroju, bo i pogoda jest piękna i wy­
godniej jest maszerować w krótkich 
spodenkach. 

Przy stadionie. przy Al. Unii ruch. 
Wiszą portrety. Powiewają flagi. Ze 

startu ruszają zespoły, a na metę wpa 

dają grupy tych, którzy już przema­
szerowali 5, czy więcej kilometrów. 

W Parku Poniatowskiego młodzież 
szkolna mierzy krokami aleje. 

Na terenie woj. łódzkiego marsze 
odbyły się w 181 punktach. 
Wyt'óżniły się pgd wzglęlem ilości 

startujących i sprawnej organizacji 
Piotrków, t; sk i Tomaszów Maz. 

Słońce rzuca długie cienie. Nie jest 
ciep-ło, ale na twarzach maszerujących 
dzie'wcząt rysują się zdrowe rumień-

na jedną niedzielę za Spartak będzie grał ce. 
Przynajmniej 

pomnieliśmy o 
ski ch, o Lidze, 
drużyny ... 

rozgrywkach piłkar-I W Sztokholmie 
o losie tej, czy innej. 

Tu również padnie 
masowości sportu. 

rekord, rekord 

J. N. 

Zrzeszenia sportowe, kluby, koła 
sportowe, młodzież akademicka i szkol 
na, młodzież zorganizowana w ZMP, 
członkowie ZS "Gwardia", straż pożar 
na, wojsko, oraz - słowem wszyscy, 
którzy czuli się na siłach zjawili się 
na starcie, by maszerować, by wyka 
zać swą sprawność fizyczną przy zdo 
bywaniu odznaki SPO. 

Maszeruje młodzież. Idą d2;iarskim 
krokiem starsi. 

rrz~ba umift prl~irgwat 

w swym tournee po kvajach s.kandy. 
młlW&~h druiŻyn1Ja ra'dl2Jiecka Spa,rtak 
spotka si,") w dniu 21 paźdzńemika z naj­
lepszą drUiŻyną Sz.wecji FF-Ma·lmo. Mecz 
zootan!e r02~grony na S'taaiontie Rosun­
d-a w Sztotkhoum!e. J ,alk donoSi! prasa 
sz.wedrzlka. za.1m.teresowanie meczem w 
całej Szwe-cji jest ogromne. BiUety wslę 
pu na s baKiion w R;osundJz1-e, !mogący po­
mieścić 40 tysięcy osób, roSltaity roz. 
~lPIrzeda'ne w oLągu jed!Tlego <Ln~a. 

Osba t:ru :Nl1Z iPl'łk>aJrze S2WOO(llCy graJt ' :II 
pdillkalrzaml radl:Ule<C!k.i!m:l w r. 1947. WÓW­
CUlS n" b<lllsiku Rosumde ~'potka,ły sili dru 
żYaJy Dynamo d ~K Norrkoeping. Dyna­
mo WY'~l'a~o w soo.sumJk.u 4:1. Tu start, a tam - daleko za czwar­

tym zakrętem - meta. 
Tu w Parku 3 Maja startuje mło­

dzież szkolna: dziewczęta i chłopcy. 
Są starsi i młodsi koledzy. Obok nich 
pełne troskliwości nauczycielskie gro 
no. 

Z 'pewnym niepokojem zaglądamy o­
statnio do korespondencji, jakle co­

dziennie otrzymujemy z terenu łódz­
kiego. Nazwijmy rzecz od razu po 
Imieniu: na prowinCji nie jest tak do­
brze, jakby się pozornie mogło wyda­
wać. Lecz trzeba tu oczywiście na wstę 
ple już zastrzec. że nie mamy na myśli 
całego terenu, a jedynie poszczególne 
ośrodki sportowe, gdZie należy skiero­
wać pilną uwagę, zmobilizować wszyst­
kie sity, aby jak najszybciej wyrwać 

tam zło z korzenlaini. p'raktyka wyka­
zała, że same kary, wyznaczane indywl 
dualnie na działaczy lub zawodników, 
nie zawsze są ' radylcalnym środkiem, je­
żeli nie są poparte Ideologicznym wy­
chowaniem sportowym. Cóż z tego. że 

działacz zostanie zdyskwalifikowany, ni­
by te'Oretycznie odsunięty od pracy, je­
żeli jego nazwisko figuruje tylko W ko 
munikacie, a w praktyce po cichu w dal 
szym ciągu pracuje, siejąc te same 
niesportowe wpływy. 

tna. Zychl!nlanle przyjech,al! l stawill danie usprawiedliwienia, że organizato­
się na boisku w oznaczonym terminie. rzy nie mogli zdążyć przygotować na 
A reprezentanci Kutna? Tych nie wl- czas powyższej imprezy. Mało tego. Trze 
dziano. Oczywiście. mecz nie odbył się. ba pamiętać, zawodnicy źychlińscy, ści­

• Krótkie przemówienia przedstawicie 
li Wojska P5lskiego i pierwsze grupy 
ruszaj ą już ze startu. 
Jesteśmy w Helenowie: Rojno tu i 

gwarno. 
Młodzież szkolna startuje obok za­

wodników Gwardii. Nie wszyscy r.usza 
ją razem. Start odbywa się grupami 
w zależności od wieku. 
Padają ostatnie rozkazy. Sędziowie 

notują godzinę odmarszu. 
Ruszyli!... 
Jesteśmy na trasie. 
Ktoś zaczyna biec. Chce dogonić 

swoją grupę. Odstał, bo musiał zasznu 
rować pantofel. . . 

Zanim nastąpił start, uczennice z nu 
merkami na szkolnych fartuszkach ba 
wią się w koło. Inna klasa śpiewa i 
tańczy. Nie trzeba zbytnio męczyć się 
przed startem. 

Szosa prowadząca do Łagiewnik ude 
korowana jest flagami. Pięknie odbi­
ja czerwień flag na tle kolorowych 
liści drzew. 

Maszerują akademicy. 
Politechnika, medycy... Nad nimi 

transparent AZS. 
Spotykamy Teofila Sałygę, który asy 

-Ituje zespołom Gwardii. 
Przed parkiem Ludowym spotykamy 

dziarsko maszerujące zespoły człon­
ków s1:koły podstawowej ZMP. To 
prawdziwi piechurzy. Długi krok. 
Szybkie tempo. Wszyscy maszerują w 
nogę, niczym w takt werbla. 

Wolno jedzie na rowerze Gabrych. 
Uśmiecha się do nu. Po chwili o­

kazuje się, te Gabrych uśmiecha się 
również do swego przyjaciela aporto­
wego J erzega Beka, kt6ry tym razem 
bierze udział w imprezie sportowej 
nie na rowerze. 

Maszeruje mistrz Polski na torze. 
Szybko "pożera" kilom&try Patko­

lo. Jego krok przypomina mal'llz ruo 
wego zawodnika. 
Są i inni znani sportowcy. Trudno 

jest wszystkich wymienić, bo biorą u­
dział koszykarze, pływacy, bokserzy, 
piłkarze. Tu l 6wdzie widać łysinę. 
To działacze. Jest ich również sporo. 

Pogoda w Łodzi 
Tem;leTlatuR ne.~wytM4 12,4. l'Il8,jnM-

sza - 1.4. tempel'8ot\llr6 śred.1J1JiJa za dobę 
5,3. Dzńenna śroorul:a w\1gO'1loolŚć poWie­
trz.e w procen~a'ch 66. Wlilatry: wsehod­
fl.ie i płd.-wsch. Sred.n!Ja sHa wiartlru w 
metn!oh n<a sekwndę 4. Opadów me by. 
ło. Suma qp.adów od P'OCŁątkU miesiąca 
18,3. Tempera,tUJl'a m;ruma,]na przy po­
wierz,ob,rui m€m1 - 2,4. 

Mamy przed sobą korespondenCję ze 
Zduńskiej . Woli. Oddajmy przeto głos na 
szemu korespondentowI. 

PSEUDOSPORTOWCY 

Zduńska Wola szczyci się posiadaniem. 
A-klasowej drużyny piłkarskiej, cjOŚĆ 

silnej sekcji motocyklowej, ale, nieste­
ty. nie może wykazać się ożywioną dz1a 
łalnością sekcji innych gałęzi sportu. 

Osobno kilka słów należy poświęcić za 
wodnikom pierwszej drużyny piłkarskiej 
Włókniarza, którzy będąc w przekonaniu 
t. jut w zupełnOŚCi pojęli trudne arka 
na sztuki piłkarSkiej, lekcewatą trenln 
gl odbywające się w każdy czwartek. 

Przed kilku tygodniami została w Zdun 
sklej Woli otwarta świetlica I biura 
Włókniarza w lokalu dawnej restaura­
cji "Wanrzawlankl" liny ul. Zlotnlc­
kiego. 

Olrólnle łudzono 1141 nad&1ejll, te z tli 
chwilll piłkarze Włókniarza zerWll z na­
lOlOWIl ... tradycjlll Niestety. W lokalu 
klubu zamiast zajll~ II~ czytaniem kSIIl­
tek, lub plam, bl1ardzlAcl-lportoWcy, nie 
wYłllczajllc l juniorów I ,raczy plerw­
łZej drutyny piłkaraklej, całymi łodz!­

nami ,ralll w bllard. jak mÓWi" - "o 
piwo". M1ejscqwl znajll to "piwo", któ 
re niejednokrotnie przekształca się w 
nlelednll ćwiartk41 "czystej wyborowej". 

W. M. 

Tyle korespondent. Wydaje się nam, 
te tak zasłu:i:one zrzeszenie. jakim lest 
WłÓkniarz, potrafi radykalnie uzdrowl~ 

panujllC41 w Zduńaklej Wall .tosunki I 
oc1wainll dłonlll strąci raz na zawsze ze 
atołów napełnione kieliszki. 

Ale to początek. Przenieśmy się teraz 
myślll do Kutna. 

Nie tak dawno miał tam być rozegra­
ny mecz piłkarski o nagrodę ŁOZPN po 
między reprezentacjami ZychUna I Ku-

Czy można się dziwić, że reprezentan­
ci Zychlina byli niem!Je zaskoczeni I 
mocm,o rozżaleni,. Tu rówmilerz. na­
leży nazwać rzecz po imieniu. Gospo­
darze częściowo zignorowali goścI. Jest 
to .gest wybitnie niesportowy, nawet -
jeżeli się złagodzi jego ocenę przez do-

Pierwsze ZWYc1ęstwo Polek 
SOFIA (PAP). W Sofii TOZp<lczę-

ły Sdę w sobotę, 14 bm. 

Europy w siatkówce 

sloch i żeńslcicD. 

m11Str:oostwa 

drużyn mę-

W pierwszym swoim sp<lrtkaniu 

kobieca reprezenJtaoja Polski p<lko­

nała Bułga'rię 2:0 (15:2, 15:7). Fa­

woryci turnieju drużyn męskrl.ch 

ZSRR zwyaLężyli Rumunię 3:0 (15:5, 
15:6, 15:6) 

W niedzJielę, 15 bm. w &potkaniu 

drużyn męsklich CSR pokonała Pol­

skę 3:1, 15:12, 15:9, 14:16, 15:7, a Wę­
gry Bułgarię 3:2. 

W meczu drużyn kobiecych ZSRR 

odrui.ósł zwycięstwo nad Rumunią 

- 3:0. 

I(,~cik ,Vtotł1łJ 
UlIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII~llIIlIlImIIWIIIIIIIIIIIIIIIIIII IIIIIII1111II111I1ll 

Na sbadlLom.1e rlJa W1!.dmewde Odbyły się 
zawody lekllro.a tlel!y<Cmle z()x.g·an<iJrowam.e 
!pl'11JeZ SiKS !przy XX Glmn. udział wzńęJ1 
zawodnJJCy z VI 'I'iPD. 

Wy.n,lIki były nastEllPu.jąoe: 60 m 1) Ru­
d!niiJcki 8,3, 3) NastełlaJk 8,3; 100 m 1) Po· 
korski 12,8, 2) Wilrl.JIllioki 12,8 ; 400 m -
1) Gajew$kl 55,9, 2) PokOil'sJili 58,8; 1000 m 
II Gadewsk.! 3.26,5. 2) K<lzłowski 3.26.7: 
sztafeta 4X100 m zl!SiPÓł XX Gim., Szta­
feta OlimpijSka - XX Glm., SkOk w dal 
1) Zarr;y5llci 5.36, 2) Tomas2lewski 4.82; 
skok wZ'Wyż 1) Ma,jewski 1.48, 2) Bad.z.lak 
1.38; rzut dyskiem 1) Wojciechowsk,l -
33.72, 2) Krzesłow.ski 32,97, pChrnlęcle ku. 
lą l) Trątcm1k 11,27, 2) Zarzycki 11.05. 
rzut granatem 1) Kopa 55.70, 2) Trątczak 
54.08. 

." 

W pWnktacji ogóln€·j zwyciężyli 1jC:Z. 
niowie XX Gim. 139:76 pkt. L. Z. 

ślej - piłkarze klubu "Stal", bo to zrze­
szenie reprezentowało ZychUn, otrzyma-
1d. po 2 gOdzlJny zwo1meTllila z pNCy. 12 
par rąk nie brało więc udziału we wspóI 
nym wysiłku swej fabryki. A wynik 
sportowy? Korzyść sportowa! Zadna! 
Naprawdę żadna.... Stracono, zmarnowa 
no wskutek niedbalstwa organizatorów 
z Kutna 2 cenne godziny. 

POPIS PIOTRKOWA 

Na boisku plotrkiowsklej UnU nie tak 
dawno rozgrywany był mecz piłkllrskl o 
mistrzostwo łÓdzklcj A-klasy p.omlędzy. 

tamtejszą Unią a Kolejarzem z Kolu­
szek. Nie Interesuje nas końcowy wynik 
meczu. Nie będziemy równie1 zastana­
wiali się nad tym, czy zdobyta przez 
Unię w 'l minucie bramka Itrzelona ~o 
stała prawidłowo, czy też piłka przedo­
stała się przez dziurę w siatce. Interesu 
ją; mało - niepOkoją nas dwie sprawy: 

1 Wybitnie niesportowe zachowanie się 

piotrkowskiej publiczności, która ob­
rzuciła, według relacji naszego korespon 
den ta drużynę gości kamieniami. Tą 

sprawą zajął się już Wydział Gier IDy. 
cypliny ŁOZPN i ani przez chwilę nie 
wątpimy, że winowajcy zostaną jak naj 
surowiej ukarani. 

2 Zejście z boiska drużyny Kolejarza 
z Koluszek. 

Gong! Już koniec. 

Bokserzy jak gdyby nie 8łyszą. 
Wyciągają jeszcze ku sobie ra'miona, 
ale "amiona nie do Pl'zyjacielskiego 
uścisku, a do walki. 

Sędzia krzyczy, daje znak, że już 
jest po gongu, że walka skończona. 
Zrozumieli. 

Olejnik idzie wolno do swego rogu. 

Kolczyński jak gdyby chciał kogoś 
dOBtTzec, ale widzi wciąż tylko Olej­
nika. Opuszcza gardę i idzie wolno 
za nim. D"oga jest krótka. 

Obaj znajdują się już w jednym 
i tym samym '·O{jU. Przed chwilą w 
tym właśnie "ogu, toczyła sil} wrJ,lka 
o celniejszy cios, a lewą prostą, o le­
psze zwarcie, a teraz? ... 

Teraz obaj uŚ'miechają się ku 'o­
bie. 

Nie zdejmują jeszcze r~kawic. Coi 
mówią. KolczY11,ski ociera Tękawicę/ 
Olejnik ciężko dyszy. 

Był to nie ustępliwy pojedynek. 

Teraz sami nie wiedzą, któ,'Y al 

N-a konf",rencj,i ogó];nQpoJski-ej w ipiI'a. nich wygrał. 
wje pO<lnJe.sLenJa Irultury w sporcie pit- Rozlega się tubalny, suchy, zdecy-
kaJrs.k1m podkreŚlaliŚmy już, że w,tnę za dowany, pewny głos 8peakera. 
llwantury na boiskach ponoszą nie tyl­
ko aktorzy spotkania, a przede wszyst­
kim Ich wychowawcy, Ich trenerzy, któ 
rzy uwa1ają, te zwycięstwo cenniejsze 
jest nawet od okol1cznoścl, w Jakich zo 
atało osląrnlęte. Tak jednak nie jeat. 
Na poraikach motna się wiele nauczyć. 

W. Lachowiez 

- "Walka zakO?tczyła 8ię wyni­
kiem remisowym". 

W1lciqgnęł1l się raz jeszcze ramio­
na, alA tym razem ramiona przyjaź­
ni, ,erdecznoBci, ramiona, które ?noże 
nie jeden jeszcze raz ,potkają się w 
.. lachetnvm pojedynku. (n) 

Sportowcy NRD O granicy no Odrze i Nysie 
GKKF zorganizował w Wanrzawie kon Frontu Narodowego NIemdec Demokra. 

rerencJę pruow" li delegacjI! Komitetu \ tycznych, przy czym UROCZY8CIE POD 
Sportowego N~emleckieJ RepubUId De, KRE8LILI ONI, I2 UZNAJĄ GRANICĘ 
mOkratycznej, kt6ra pn:ebywa obecnle NA ODRZE l NYSIE ZA GRANICĘ PO, 
w Polsce. KOJU I PRZYJAZNI MIĘDZY NARO-

Na konferenCji tej członkowie 4.1eg8- DAMI POLSKIM I NIEMIECKIM. 
cjl Annie Strau! I Manfred Ewald polA· W zaJ<ończenlu swej wypowiedzi przed 
formowali o rozwoju ruchu 5Portowe,o ltawlclele demokratycznego sportu nle­
w NiemieCkiej Repubitce DemoJuatyes- mlecklego wyra:lllli wielkie uznanie dla 
nej. rozmachu i wspanialej twórczej pracy 

W pracy nad upowszechnderu.m 5Por- lIad odbudową I ro'&budową Warszawy. 
tu, NiemieCka RepUblika Demokratycz. barbarzyńsko znls?czoneJ pn;ez hordy 
na opiera się na dołwda4czelllAch apor- hitlerowskie. 
towc6w rad7Jlecklch oraz krajów demo. Wyrazili orni przekonanie. te nowy etap 
kracjl ludowych. w lItusunkach międZY DemokratycznymI 

W okresie przygotowawC2:ym 40 wybo Niemcami l Polską umotUw11o porozu­
r6w ltIczny i cr;ynny udział w akcji miende pOlltyczne, gospodarcze I kultu. 
wzięli postępO'Wi sportowcy niemieccy. ralne, zawarte w czerwcu br_ między rzą 
Członkowie FDJ I demokratycznego ru, darni obu kraj6w. 
chu sportowego ro,,"wlnęl1 wsp6łzawod- Stosunki te nlewątpliwie wplyną na 
nictwo o jak najlepsze wynik.! pracy dalsze zacieśnienie się więzów wsp6łpra 
uświadamiająceJ. Sportowcy wypowie- cy I przy Jat ni między demokratycznym 
dzieli się na licznych zebranlach przed- sportem nlemlecklm i sportem Polski 
wyborczych za programem wyborczym Ludowej. 

Ogłoszenia 'drobne 
Dr TEMPSKI specj a lista SNIEGOWCE, kalosze, ZGUBIONO wejściówkę ZGUBIONO legitymację BEZDZIETNE małżeństwo 

W I kI. 62 lot. kI. padły: • • weneryczne, skórne. wlo- zamki, zatrzaski do bo- fabryczną na nazwisko służbową, Związku Zawo- pOSZUkuje pokoju. Zwrot 
sów, moczopłciowe, po- tów reperuje Wulkanlza- Markiewicz Kazimierz, dowego nazwl!ko WIoch kosztów remontu. Oferty 
wrócił. Piotrkowska 114. cja, Za'Choonla 50. Rybna 21. Janina, N aplórkowsklego pod ,,7". 200.000 X 3 I Dr PIESKOW wewnętrz- Dr ŁUKIEWICZ specja- STREPTOMYCYNĘ sprze nr 58. 

LEKARZE . ne I nerwowe, przyj mu· lista skórnvch, wenerycz- dam. Zwlrkl 20, m. 8. ZGUBIONO książeczkę ZGUBIONO książeczkę ZAMIENI!; mieszkanie 3- 100.000 X 5 
nych 10-12. 6-7. Wól· wojskową na nazwisko Ubezp. Społecznej. Nazwl- pokOjowe komfortowe, 

Dr BIBERGAL, specjal1- j - 4-6. Próchnika S. c~ańska 4. (k 115) KUPIMY plac 01<010 1000 Jokel Stanisław. sko Mislak Janina, ul. centrum Krakowa na 2 " KOLEKTURZE 
sta, skórne. weneryczne. Dr AL. LESNIEWICZ, chi m kw. w okolicy uJ. No- pOkoje wygody, centrum 
4-6 Piotrkowska 134 _ rur" 11-6, Jaracza 3Ga, Dr MARKIEWICZ choro- wopoludniowej, Wierzbo- UNIEWAZNIAM zgUbioną 

Jagiełły 9. 
Łodzi. Zgłoszenia do Re- St. Bujaiski i S-ka 

teJ. . 269-~. (k 112) tel. 224-09. - by tołlldka, jelit. wątro- wej, Nowotki, Tamki. - pieczątkę sklepu MHD 69 ZGUBIONO palcówkę, m. dakcjl pod "Kraków". 
by, piotrkOWSka 145. tel. Oferty dla "ZSS" do Ad- Łódź, Piotrkowska 18. trykę urodzenia I akt ślu Ł6dt. Piotrkowska 161 

Dr KUDREWICZ - spe- Dr PIWECKI wewnętrz- nr 276-36. (k 114) miJnJstraoji Dz.. Lódzd<i€go. 
cJall&ta weneryczne, skór ne, pruoa, sersa 8-7. bu na nazwisko Miler Ka- INZYNIER samotny do-
ne 8-9. 3-5 Piotrkow· Piotrkowska 35, tel. 216-06 ZAOFIAROW PRACY KASĘ SPRZEDAM Zgier- ZGUBIONO książeczkę - zimlera. jeżdżajllcy do Łodzi po· 
ska 106 ska 30a, m. 23. Ubezpieczalni Społecznej, szukuje pokoju umeblo- NAUKA I WYCROW. 

LECZNICA Spółdzielnia POMOCNICA domowa, SZAFĘ czterodrzwioV/ą wyd. przez Zakład Ubezp. LOKALE wanego. Oferty ,,8331". 
Dr HEYKO - PORĘBSKI Lekarzy, go<1z. 9-20. Po- lub przychodnia potrzeb- Społecznych, Godzwan KURSY krOju, szycia mo-oraz samochód DKW skórne. weneryczne, 17 rady, zastrzyki. anaJlzy. na. Piotrkowska 1~2, m. 4 sprzedam, Nowc-tki 41a, Marianna. POKOJU sublokatorskle-

delowania IPR. Generała 
do 19. Brzeżna 6 Telefon dentystyka - gabinet :0- front II piętro. (k 688) 2 POKOJE nt1Woczesne, Swierczewsklego (Radwan m. 14. go poszukuje. Cena i dziel nr iS8-19. (k 110) smetyczny. Potrkowska ZGUBIONO kartę ewa- sło.n·ec.zm.e, centrum - .za .. ska) 17. (k 174) 

ALEKSANDER nr 3. telefon 216-48. (.k 108) STOLARZ potrzebny z LEICĘ I sprzedam, tel. kuacyjną, jazdy nica obojętna. Dzwonić mJlenię na a polroje po-Dr LISO własnymi narzędziami - prawo 
8-15, tel. 1511-69, Maria. Choroby uszu. ga~dla , no. "Ogniwo" Gdańska 133. 

nr 189-59, godz. 17-19. (czerwone) leg. Zw. Zaw., dobne. Oterty pod "Wy. 
sa. powrócił Daszynskie- Dr ROZYCKI. specjaJlsta PIANINO "Blitzner" stan nazwisko Bejnerowlcz ZAMIENIĘ 2 pOkoje ku- gody". 

Do P. T. Czytelnlk6w go 6, 8-10. 17-IS. Telef. chorób kobiecych, aku- POMOCNICA domowa po pierwszorzędny sprzedam. Władysław, Zgierska 24, chnią używalnością łazlen 

nr 101-50. (k 109) szeril. Przyjmuje, go- trzebna. Dowborczyków Oferty pod "Ton". m. 11. Zwrot za wyna- ki w Poznaniu na mie- LISTY KIEROWANE 
dziny $-6. Piotrkowska nr 31, m. l parter. grodzeniem. szkanie vJ Łodzi. Oferty aOZNB DO REDAKCJI "DZIEN 

Dr SW' lERSKA-LONl- nr 33. (k 105) ZGUBY ,,17478" Dz. Ł. (k 687) NIKA ł,ODZKIEGO" 
CKA, c ,roby skórne, RUPNO I SPR7.F.nA7 ZGUBIONO legitymację POSZUKUJĘ pokoju sub- FOTOAUTOMAT, Naru- PROSIMy ZAOPATRY· 
kosmetyl' lekarska Dr JADWIGA ANFORO- WAC NAPISEM SPRZEDAM biurko. Wla- ZGUBIONO legitymację Zw. Zaw. nr 123457. Na- lokatorskiego, cena obo- towlcza 8, wykonuje szyb -wszelkie lbiegi kosme- WICZ - skórne. wene- ,.DZIAŁ LISTOW" • 
tyczne, 'ltrkowska 224. ryczne, kobiece 1~. ul. domość Łódt, ul. Sre- służbową l 2 tramwajowe. zwisko Bzikowskl Zyg- jętna. Zgłoszenia pod ko Zdjęcia legitymacyjne. 
telefon L_-72. (k 113) Próchnika S. (!t. 118) brzyńska 87, m. 10. KuJlński Stanisław. mu nt. "Pracująca". prace .matorskle. , 
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KI !,~.~N~:~~:,:,K Termin minął, a robota ~! skończona 
16 JUTRO: o Państwowym Gimnazjum B liceum Energetycznym 

PAIDZIERHIHA Malgorzaty 
Termin całkowiltego wykończenia' nie ciężko jest siedzieć przez 5 go- szkoły ale to naturalnie nie wystar-

SproUJo dnIa 

Czynna czy nIeczynna? 
Na brak cerowni uspołecznionej 

łodzianie narzekają od dawna, Ce­
rownie prywatne bowiem albo ule­
gły likwidacji, albo za naprawę 'żą 
dają taK wygórowanych cen, że 
bardziej zn1szCzcnego ubrania nie 
opłaci się odświeżać. Toteż otwar­
cie cerown~ MHD przy ul. Andrze­
ja. 28 razem z pracownia krawiec­
ką, wszyscy po-W!i.tali z radością. Co 
się jednal{ Okazuje? 

KRONIKA 
bud)"nku, w którym mieszczą się dzin w narzędZ1iowni, gdzie woda cza. 
wars<ztaty mechaniczne Państw. leje się po ścianach. nar~ędzi a rdze- Ciekawie, kiedy roboty w Państw. 
Gimn. i Liceum Energetycroego przy wieją. Gimn. i Liceum Energetycznym zo-
ul. KiIińskiego 172 mmą! z dniem Podwórko szkolne przedstawia staną zakończone. Uczniowie nie WAZNE TELEFONY: 

Komenda Miejska MO. 
POE(otowle Ratunkowe PCK 104-44 

253-60 
134-15 
117-11 

1 sie~pnia. A tymczasem... również opłakany widok. Ucznio- mogą pracować w kurzu i wilgooi., 
wie brodzą w błocie i glinie po ko- trzeba im stworzyć warunki wnoż­
sIki. Uczniowie zgłaszają się chęt- liwiające naukę i to w jak najszyb-Strat Potarna .. 

MIejski Ośrodek InformacjI , .. 8 
1li9-15 

Sara na pierwszym piętrze, w któ­
rej grupa młodych dziewcząt i chłop 
ców pracuje przy .swych warszta­
tach przedstawia widok godny po­
żałowaJnia, kłęby kurzu unoszą się 
ponad głowami, ubranda robocze 
uczniów w ciągu ki<1ku minut =ie­
niają kolor z czarnego na &zary -
PPB wykonało nam taką posadzkę, 
że wystarczy aby kilku uczrriów 
przeszŁo przez salę, a zaraz wytwa­
rza się warstwa kurzu grubości pół 
centymetra - Wyjaśnia kierownik 
warsztatów. W talach warunkach 
uomiowie pracują po 5 godzin dzien-

nie do pracy. przy budowle swej szym czasie. (Dz.) 

opteh 
DZ1S.Ieiszej nocy dyżurUją apteki: 

Groszkowskl (Ubrońco,. ~tallOgradu 
Co się zmieniło w tIPO przy ui. Szterlinga Cerownia została otwarta, ale 

i jest nneczynna. Brak jest bowiem 
instalacji świetlnej i odpowiednich 
urządzeń, Nasuwa się pytanie, czy 
jest sens otwierać placówkę, która 
nie jest jeszcze przygotowana n3 
wykonywan!e powierzonych Je~ 
prac? 

15), Janębowskl (Pabianicka 218), Kro.-
. Inńska (J ara(:za 32) LUSiZczewska (Marsz. 
Stahna 50). Krych I K'ltna 64) . Rytel (Ko­
pernika 26) Wagner (Piortkowska 67), 
ApI Społ. Nr 53 (Plac Kościelny 8). 

Apteka U. S. Al Kośclus7.k.1 48, czyn· 
lila całą dobe bez przerwy. 

TEATRY 
PAlIl'STWOWY TEATR NOWY (ul. Da· 

szyńsklego 34) - o gOdz. 19,15 .. Bo· 
haterowie dnia powszedniego" 

PAlIl'STWOWY TEATR lm. ST JARACZA 
(ul. Jaracza 27/29) - o godz. 19.15 
Akademia ku czci St. Jaracza. 

PAl'l'STWOWV TEATR I'OWSL;F,rHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu nr 21) -
nieazya1!l1.y. 

TEATR ZIMOWY .,OSA" (Traugutta t) , 
tel 272-70 - o gOdz. 19.30 "Sluby 

nie. 
Druga sprawa to wykonanie o-

kien. Można śmiało nazwać to par­
tacką robotą. Po zamknięciu okna 
(u wszystkich okien to samo) istnie­
ją pokaźnych rozmiarów szpary. 

- Co będzie jak przyjdą mrozy? 
- martwi się dyrektor szkoły. 

murarskie". d d . b' t' PPB TEAl'R KOMEDII MUZYCZNEJ .. LUT. Zamki o ['~, ro o mcy 
NIA" (ul. PIotrkowska nr. 243) - zakładają już od klilku tygodni. Po­
nieczyll'llllY. dobnie jesJt z wstawianiem komina 

PAŃSTW. TEATR LALEK "PlNOKIO" do centralnego ogrzewania. Do tej 
(ul. Kopernika 16) - o gOdz. 17 .. pan. ., 'l 
Tom bUduje dom". pory uczmOWle marzną a szczego-

PA l'l'STW. TEATR LALEK .. ARLEKIN" 
(ul. P1JotrkowSkoa 150) - n:i'ecZ)'lIl1ll~. 
"Sambo i lew". 

KINA Zebrania odczyty 
ADRIA (Stalina 1) - dla' młodzIeży 

"Moja mdła" - goo.z. 16, 18, 20. 
_ DZISI 

, - w saM teatru "Melodinam" (TNJ'.l­
gubta 18), o gooz. 10 Ogó'nO!P'c>lski Zjazd 
W~ółwwo<l,nlctwa i Racjo01JaJ.ii2lacji w 
pr1Jemyśle włókietlJIl;czym. 

BAŁTYK (NarutowicUl 20) - "Scott na 
Antarktydzie" godz. 16, 18.30, 21 -
dOlZw. od lat 12. 

BAJKA (ul. Francl'szkańSka nr 31l -
"Dwaj panowie F" - gOd'z. 18. 20; 
dozw. od lat 12. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - .. Program 
Aktualnośoi Kraj. I Za gr. nr 39/50. 
(Kronika nr 42/ 50. "Swięta lotnńc· 
twa", - .,NieZ:alPornniane dlIlJil' 
gOdz. 15. 16. 17. 18. 19. 20. 21. 

HEL (Legionów 2) - (dla mto<lzlety) -
Kino nieczynne z powodu remontu. 

MUZA (Pabtanicka 173) - "Dziewczyna 
ze Słowacji" - godz. 18, 20; dozw 
od Lat 10. 

POLONIA (ul. Piotrkowska nr 67) 
"Historia jednego wynalazku" godz. 
17. 19. 21; dozw. Od lat 12. 

PRZEDWIOSNIE (uj Zeromsk1ego 74) -
"ZWycięski powrót" - godz. 17,30, 
20. dozw, 00 lat 12. 

REKORD (Rzgow.;ka 2) - "Guramlszwl. 
li" - gOdz. 18. 20; dozw. Od lat 12. 

ROBOTNiK 1111 Kll!ńsklego nr 178) -
"Sen o miłości" - gOdz 18. 20; dla 
rolOdz. nied~)Zwolony. 

ROMA (Rz:gQWska 841 - "Splewak nIe­
znany" - godz. 18, 20; d],a młodzde' 
ży n~€doa:wolony. 

STYI,OWY (ul. Killńs,ki€go nr 12~1 
"Córka marynarza" - gOdz. 18. 20; 
d ozW'O'lony od 'at 12. 

8WIT (Bałuckl Rynek) - "Przybrana 
córka" - gOdz. 18, 20.30; dla mtodz. 
nle<lozw. 

TATRY rSlenk1ewkza 40 lokal zim<>wv) 
"Sumienie" - godz. 16,30; 18,30: 20,30; 
d02lW. od lat 14. 

TĘCZA (PIotrkowska 108) - nieczynne 
WISl.A (Da;szyń,s.kiego l) "Cesarski 

słowik" - god,z.. 16,30; 18,30; 20,30; 
dc>zwolony od lat 7. 

WŁGK~IAR.Z (ul. Próchnika nr 16) 
,.Scott na Antarktydzie" - godti.na 
15.30, 18, 20.30; dozw. Od Lat 12. 

WOLNO;;(' (HI N.pll'lrkowSlktego nr t61 -
"Orzllł Kaukazu" - II sem - god~. 
16. 18. 20: dozw. Od lat 12 

ZACHĘTA (Zg'erstlm 26) - "Orzeł Kau, 
kazu" - I SeT'i'a - godz. 18, 20; do­
zwolcmy Od lat 12. 

W Oś.rodoku pIQpa,garndY S:ctuki 
(palI1k SienkiewiJc2Ja), o godz. 19,15 od­
cl1Yt 1Ifeod.. mgr.. ZY'gJm'Um:ta NoW!ucldL>go 
ipt. "lI:iIa Rio€/pin1 - mis.l:rz ma-lalfstwa ro' 
syjskJiego" (w 2Q roczni'cę śmier'ci). 

- W loOlktahl (WiJgury 4-6), O g<>dzJinie 
16.30 ooipDawa p.relegentów dz,iel:nicy 
GÓI"Ilej Lewej PZPR. 

_ W lok~iu (Tr8Jl1gutta l) , o godz. 17 
refeT2.~ OŚJ'odk", SZlI<<>1. P"",tyjnego przy 
KiL PZ,PR pt. "Sytuacja międ.zyna.rodo­
wal'. 

- W lokalu Zw. samorządowców (ul. 
Wól(!zoaalska 5), o g,odz. 17 rposJedzenie 
DtRN Ł6dlŹ-Sl'ódm.reście. 

- W saoli Państw. TeatI'u im. JaDaeUl 
(goo!Z. 19.15) z <>kazji 5 l'ocznilcy śmierci 
A"tysty uroczysta a,k,aldemiJa ku czci Ste· 
fana J8iTacz,a,. 

- W lokalu nr 302 (TIJau'gutta 18), o 
godz. 18.15 zebratnJte Wojew. Społ. Iw­
mltetu Pr:re'ci'llWł1koholowego przy ORZZ. 

- W sa.Ji (KO'pertlJllka 55), o godz. 19 

zebranie ZAMP Kolo m 7 wydziału pra­
wa ~ab5·()Jlwenci). 

RADIO 
PONIEDZIAŁEK, 16 PAZDZIERNIKA 

U,GO "Głos mają Iwb'iety"; U,57 Syg' 
na'ł i Hejne,ł; 12,04 Dziennilk; 13,25 Pro' 
gram; 13,30 Aud. sZlI<. <!Ja kl. III-IV· 
13,50 Muz.; 14,00 Aud. ZNP; 14,10 Reci· 
tad J. Smidow.icZJa; 14,30 Aud. szl<. dla 
kI. V-VII; 14,50 Koncert ZMp. IllJS1trum.; 
15,30 Au<i. d~a świ'etfd,c d.ziecięcych; 1'5,50 
Aud. PCK dla chorych; 16,05 "Z pogodną 
meIO<lJ.ą"· 16,20 Aud. dla młooZJie-ży; 16,35 
" ZPB Im. Armil Lud()IWej 2lnOWU przo' 
dują"; 16,45 AOCtualinO'ŚcJ ł6d.:rucie; 16,55 
Kom'Unlka'ty; 17,00 D21l.e.n.n.Lk; 17,15 Mu­
zyk,a lud.; 17,40 Lekcja jęz rosyjstkde,go; 

DZIECIOM DO LAT e WSTĘP DO 17,56 Pie<lnJl. ;radz:ieckle; 18,00 "Ja'k OSZ­
KINA WZBRONIONY. <lZlęcLzają wl·61<;n!ta:rze bieJ.sey" - pogada.n 

ika; 18,10 Drobne 'Utwory P. CUldk·QW· 

Odtz,~t O Rieoinie 
sk:rlego. 18,35 "Spra·wy l1Jasze~ m jJ8sta"; 
18,45 ,:7 dlni s,portu łódZJkiego '; 18,56 Pro 
g;ram 10lk. na j'Utro; 1.9 ,00 "Ws7JechniCJa Ra 

D
·, O' odk P d Szt d[QW18"; 19,20 "Ba.I],ady'· w wyk. R. Sau· 

ZIS w sr U ropagan y u- ika; 19,45 "Odpowle<lrz.i f;aJ', 49"; 19,55 pol 
ki (Park Sienkiewicza) o godz. 19.15 ska pieśń masowa; 20:00 Dz.i'ennlik; 2O.3n 
odbędzie się odczvt ilustrowany prze K~ceM Onk. Roz,gl. Krnk.; 31.15 ?,N()IW'e 

. •... ik"'ązki'" 21.30 Muzka l alkbl.llaIT'nośCl; 22 O) 
zroczaml na temat: "Dla Rlepm - "SZlpak 'pt,ruk wiosenJIlY" - fmgm. poe"'. 
mistrz malarstwa rosyjskiego. (W 20 I Mścil>ław~ie,go; 22,20 Gro Orko R07Jgło, 
rocznicę śmierci). Odczyt wygłosi red. śni Warsz .. ; 23,O~ Ostat. Wioa'd.; 23 ,10 P ro: 

Z t N 
. ki gram na Jutro; 23,1.5 "Fonmy muzyk.i 

mgr ygmun OWIe. symfonicznej w ujęci'U kameralnym'; 
Wstęp bezpłatny. 23,55 Prog·rnm na jutro. 

.9 E • N 

Warunki pracy w Łódzkich Za­
kładach Pr,zemysłu Odzieżowego by 
ły do niedawna opłakane. Chcąc do 
stać się do swego warsztatu pracy, 
robotnicy brodzili po kostki w bło­
cie, którym pokryte było całe po­
dwórze fabryczne. Nie było ubikacji 
i wody w halach produkcyjnych. 

Jakże radykalnie zmienił się ten 
stan rzeczy w ostatnich miesiącach. 
Wszystkie sale i hale produkcyjne 
otrzymały bieżącą wodę. ubikacje 
oraz zostały całkowicie skanaliZlo­
wane. Całe podwórze fabryczne 1l0-

stalo zabrukowane i otrllymał0 be­
tonowe przejścia do poszczególnych 
hal. 

W trosce o bezpieczeństwo pracy 
rozpoczęto kosztem wielki'ch inwe­
stycji przebudowę budynków fabry­
cznych, które kapitalista wybudo­
wał dla ~ysków a nie dla zapewnie­
nia choćby minimum be~ieozeń­
stwa robotnikowi. Rozpoozęto budo­
wę pomieszczenia dla bazy remonto 

Roczny plan [5J 
W Łodzi odbył się pierwszy W'J­

jewódzki zjazd delegatów Sp ół-clziel 
ni Inwalidzkich. eSI powstala 1 li­
pca' 1949 r . r:tzejmując wszelkie 
,spółdzielnie inwali-clzkie. Najciekaw 
szym punktem zjazdu było sprawo z 
dapie, które wykazało wielki rozwój 
tej placówki. Mimo trudności loka­
lowych i prac zwiĄzanych z reor­
ganLzacją dawnych spółdcielilli CSI 
uruchomiła na terenie Łodzi 30 n0-
wych placówek, w tym 2 usługowe 
i 2 wzorcowe pod~as. gdy dawniej 
istniały tylko 4 

Opró~ tych spóidzielni CSI pro­
wadz;i szereg placówek branży kon­
fekcyjnej, skórzanej. introligator­
skiej i żelaznej. 

Ogółem placówki CSI na terenie 
WQj. łódzkiego z;atrudniają ok0ło 
800 pracowników. Pracownicy CSI 
przystąp.iJli do współzawodnlictwa 
pracy a oszczędnościowe zobowiąza­
nia długofalowe przynhsą około 26 
milj. u. 

CS! prowadiZi wiele kursów przy­
sposobiających inwalidów do pracy 
or·az rozwija szeroką akcję wczasów 

Zobowiqzonio tramwoiorzy 
W ramach zobowiązań paździer­

nikowych i przedkongresowych za­
łoga Miejskich Zakładów Komunika 
cyjnych postanowiła do dnia 7 listo­
pada br. uporządkować całkowkie 
torowiska n0wobudującej się trasy 
tramwajowej Północ - P~udnie o­
raz wykonać prace montażowe. sie­
ciowe i drogowe przy 4 węzłach tej 
trasy. Poza tym pracownicy MZK 
wykończą i oddadzą do użytku 8 no 
wy~h wozów tramwajOWYCh i wy­
konają prace ziemne przy budowie 
podstacji trakcyjnej. 

Dla mieszkańców Widzewa, Zdro­
wia i Dąbrowy załoga MZK zbudu­
je 3 poczekalnie tramwajowe. 

z IH , 

wej maszyn odZieżowych. Zadaniem 
'ej bazy będzie naprawa maszyn 
nrzemysłu odzieżowego w całym 
kraju. 

Myślimy, że założeniem instala­
cji i uruchomieniem naprawdę jut 
tak od dawna oczekiwanego pogo­
towia ltrawieckiego MHD zajmie 
się bardziej na serio. (a) 

Robotnicy il. ŁZPO mając zapew­
nione dogodne warunki pracy zwię­
kszą wyda.jność. r tak z okazji Z1bH­
ż'ającego się II SKOP i rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Pażdziernikowej 
zob'lwiązali się wykonać roczny plan 
do 2 grudnia br. i podnieść jakość II 
produkcji, zaosz~ędzając tym sa-
mym 513 miln. zł. (San) ===============::5 

Któryż % chłopców nie marzy o mo­
rzu, o waice ze wzburzonym żywiołem, 

o Własnym kajaku iub motorówce. ° 
tym, jak l,a,two można spełnić to marze_ 
nie mogą powiedzieć ci, którzy należą 

do Ligi MorSkiej. 
Liga Morska po zjednoczeniu się w 

kwietniu z Polskim Związkiem Zachod_ 
nim zmieniła kierunek swej działalno­

ści. Z organizacji propagandowej stała 

się w pierwszym rzędzie org,anizacją 

szkOlącą kadry dla naszej floty. 
Okręg łódzki, tak jak I inne okręgi 

zorganizuje w najbliższej przyszłości 

szereg kurs6w. dla przyszłych wilków 
morskich. Po S_miesięcznym kursie teo_ 
retycznym odbędzie się w lecie l-mie_ 
sięczny kurs praktyczny w ośrodkach 

L. M., po których można będzie wstąpić 
do jednej z licznych szkół morskich. 

Liga kształci jednak swoich członków 
nie tylko teoretycznie. W modelarni bu_ 
dują oni statki zapoznając się z kon_ 
strukcją okrętów. Najlepsze modele 
wezmą udział w regatach okręgu łódz-

kiego, a po tym będą do Obejrzenia na 
specjalnej W tym celu urządzonej wy_ 
stawie. L.M. posiada również swoje ża_ 

glówkl I kajaki, na których miłośniCY 

morza uczą się pływać na razie na po­
bliskich stawach łódzkich. Około 100 kół 
w Łodzi I tyleż na terenie WOjewództwa 
liczy Liga. Istnieje też oddział akade. 
micki, który tworzy sekCję prelegentów 
i instruktorów. Planuje się zorganizo. 
wanie l-miesięcznego kursu Informacyj_. 
nego, na którym wszsycy członkowie 

Ligi zapoznają się z podstawowymi Ul_ 
gadnieniaml morskimi. 

Dla spopUlaryzowania wiedzy o mo, 
rzu L.M. rozpocznie wkrótce wydawanie 
kilku czasopism. Dla większego ich roz­
propagowania zamierza urządzić kon_ 
kurs na zdobywanie prenumeratorów 
miesięcznika "Morze". Dla ZdObYWĆY 
największej ilości prenumeratorów prze_ 
znacza szereg cennych nagr6d jak radio­
aparat, kajaki, wieczne pióra Itp. 

(ILI 

NOTATNIK lODZKI 
~:: DRZEWO w składzie ')pało-/ cą wodę z krwią .. Odgadnąć ile me­

wym PSS nr 19 przy ul. WóIczań- trów sześciennych powietrza zatru­
skiej 10 sprzedaje się tylko j wy- wa odór wydzielający się z cuchną­
łą~nie na metry sześcienne. Nie wia cego płynu, dla ilu bakterid jest on 
domo . dlaczego' nie s,tosuje się tu pożywką (płyn a nie odór) a jak nale 
tak jak poprzedn!i.o o wiele dogod- żałoby pouczyć zainteresowanych 
niejszej sprzedaży na kilogramy. aby na przyszłość nie polewali w 

~:: EKRAN pr~y ul. Legionów, ten sposób ulicy. . 
który został tu umieszczony w związ 
ku z wystawą Planu 6-1etnieg0, ni-
szczy się na deszczu. Ponieważ obec­
nie nie wyświetla się tu filmów 
więc wniosek prosty: ekran zdjąć 
aby nie uległ zupełnemu zniszcze­
niu. 

::: NA GŁOWY przechodzących 
obok posesji nr 25 przy ul. Gdań­
skiej sypią się z remontowanego o­
becnie dachu kawałki papy. Nale­
żałoby ogr0dzić chodnik, aby zapo­
biec ew~mtualnym wypadkom. 

~:: SCHRON przy rogu ul. KQP­
cińskiego i Mostowej wypełniony 
jest gnijącymi śmieciami. ZOM wi­
nien postarać się o oczy&zczenie te­
go schronu. 

~:: NA ODBUDOWĘ Warszawy 
wpłacił0 XI Państw. Gimna.zjum 
i Uceum jako pierwszą ratę 18,800 
zł. Akcja zbiórkowa, jak informują 
uczniowie i uczennice, trwa. 

~:: ZAGADKI NASZEGO MIA­
STA (74). Ze sklepów rzeźniczych, 
miE'szczących się przy ul. Próchnika 
13 i .16 wylewa się codzień rano 
wprost na chodnik brudną, cuchną-

W niektórych restauracjaCh ł6dlz­
kich kelnemy rererwują stoldki dla 
t~w. "lap:;zych goścj". 

- Proszę pana, ale ten stolik jest 
zajęty. 

- Głupstwo! To niech go pltn za­
bierze i przyniesie inny, 

lU I (44) 
CHCESZ REGULARNII! 
OTRZYMYWAl'JJ GAZETE. 
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Minęło klika dni. PrOfesor, Mabel i Wi­
cuś oczek,iwali pana Agapita. Wpadł wre, 
szcie pewnego dnia jak bomba I przy­
wiózł wieść, od której zadrżeli nasi przy 
jaciele z przerażenia i odrazy. Pan Aga. 
plt pO'Wtórzyl Im wszystlw czego się do­
wiedz.iał, jako rzekomy "prorol<" KOścio, 
ła Wędrujących Filistynów. 

kierunku Memphis. Było to miasto w jed- wały liczne flagi, po ulicach krążyły ha. 
nym z pOludniowyćlt stanów 'USA łaśllwe grupy barbarzyńców ze wszyst· 

- Więc, załatwione, mr. TafIt? - rzel<l 
przewodniczący zjaZdu, olbrzymi grubas 
o nalanej gębie, klepiąc szefa poliCji po 
plecach. 

Prenumerat" .. D:r.Ienn.1kI t.ódz.. 
klego" przyjmuj.. PPK .RUCW' 
Ł6dt ul. PIotrkowska nr b1 ''''e­
tOD 180-74 Nr kona PKO Vn-687, 
Prel)umerat.ll mll!sler'lna ,s.~ ,- .1. 

- Ruszamy natychmiast w drogę. Do· 
kończę opowiadania w samochod7JIe. 

Samochoo naszych przyjaclół jechał w 

- W Memphis odbywa się doroczny Iti ch stanów, a pijane bandy gOJliły Bogu 
zjazd "Klubu LWÓW". Jest to, po prostu, ducha winnYCh przechodniów. 
jedna z organizacji Ku,Klux-Klanu. Na - Chamstwo i brutalna sila rządzą w 
tym zjeźdZJie Jumbo ma być zJlnczowa, mOJ!m luaju - m()wi! ze smutkiem pro· 
ny - opowiadał pan AgapIt. tesor Green, pOdczas gdy Wicuś. siedzą­

Nie dopuszczę do tego, jakem WaligÓ'/ cy przy kierownicy klął siarczyście, nie 
ra z Waligórów - rzeki z gniewem Wio mogą~ przesunąć się przez ulicę. 
cuś, sapiąc jak niedźwiedź. W biurze szefa policji stanowej sle· 

W Memphls kończono już przy gotowa- działa delegacja prezydium zjudu. 
ILIa do Zjazdu Lw6'r' Z domów powie. 

-Zalatwione, mr. Hartley. Moi chlop, 
cy znikną z miasta, bo wszystkim nagle 
ciotki zaChorują - odparł Tafft, przyj· 
mując grubą kopertę. 

- A wlęc "Lwy" z.aryczą! - rzeltli zło 
wróźbn,ie gentelmani z prezydium zjaz­
du. 
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